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W bieżącym miesiącu zacznie wychodzić w Zamościu 


pismo dekadowe p. t. 


„ZIEMIA ZAMOJSKA“, 


redagowane i wydawane przez Starostwo powiatu zamoj- 
skiego. 

Pismo, jako organ urzędowy Starostwa, stanie się łacznikiem 
między władzami a społeczeństwem miejscowem, będzie jednocześnie 
kroniką życia naszego miasta i powiatu. 

Redakcja „ZIEMI ZAMOJSKIEJ” zapewniła sobie liczne współ- 
pracownictwo sił miejscowych i okolicznych, powołując do współpracy 
korespondentów z całego powiatu. 

Nowemu towarzyszowi wspólnej służby redakcja „TEKI ZA- 
MOJSKIEJ” zasyła braterskie „Szęść Boże”. 


ZAMOŚĆ 
Zygmunt Pomarański i Spółka. 
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BANK X 


ZIEMI POLSKIEJ 


w LUBLINIE. 
AGENTURA w ZAMOŚCIU. 


Kasa czynna od godz. 9 do 4 po południu, ul. Franciszkańska No 3. 


SPRZEDAJE asygnaty Polskiej Pożyczki. Państwo- 
wej z 1918 r, 

ZMIENIA pieniądze, 

PRZYJMUJE korony, ruble i franki na oprocento- 


wanie, 
TWORZY i finansuje spó. taadlowe i przemy- 
=- słowe, | 
POPIERA rozwój rolnictwa, przemysłu i handlu 


polskiego. 


Kupujcie akcje Banku, a będziecie spółwłaścicielami instylucji polskiej, przy- 
czynicie się do stworzenia dobrobytu zarówno w powiecie jak i w kraju! 


LOKUJCIE CAŁĄ SWOJĄ GOTÓWKĘ W BANKU! 


Kapitał zakładowy 5,000,000 kor. 
INSTYTUCJA CENTRALNA w LUBLINIE. 


Agentury: w Kowlu, Krasnymstawie, Puławach, Zamościu, 
Opocznie i Sandomierzu. 


Reprezentacje: w Warszawie i Łodzi. 
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1IESIĘCZNIK 


. Dr. Stanisław Łempicki. 


„Wielki Tolerant“, jezuici i Skarga. 


Stosunek Zamoyskiego do „Towarzystwa Jezusowego“, jego działalności 
i aspiracyj na gruncie polskim, nie został dotychczas należycie wyświetlony. Historycy 
nasi, dawniejsi i nowsi, zajmujący się epoką Batorego i Zygmunta III. (Niemcewicz, Siar- 
czyński, Szujski, Bobrzyński, W. Zakrzewski), albo wcale stosunku tego nie tykają, 
albo zaznaczają tylko ogólnie pewną niechąć kanclerza i to wybitną, ku jezuitom, wy- 
laniającą się na tle konsekwentnej opozycji jego względem kamaryli dworsko-jezuicko- 
austrjackiej za panowania pierwszego Wazy. Tu i ówdzie spotkać się można również 
z zaakcentowaniem nieufności Zamoyskiego do Possewina w czasie jego dyplomatycznych 
zabiegów o pokój z Iwanem (iroźnym. Dokładniej od innych wglądał w kwestję sto- 
sunku kanclerza do katolicyzmu i jezuitów Dr. W. Sobieski w doskonałej rozprawie 
o „Nienawiści wyznaniowej tłumów za rządów Zygmunta III.“ (Warszawa 1902, 
str. 49—55, 66—69 i in.); nie dziwna jednak, jesli i u niego rzecz cała nie przedstawia 
się jeszcze całkiem jasno, zdecydowanie; przecież w niewydanych dotąd zbiorach kores- 
pondencji Zamoyskiego spoczywają najważniejsze może przyczynki i wskaźniki do rozwi- 
kłania poruszonego problemu. W niniejszym szkicu nie mam też zupełnie pretensji do wypo- 
wiedzenia ostatniego słowa w tej sprawie: chcę tylko dorzucić kilka uzupełnień ogól- 
niejszej natury, a zwłaszcza poruszyć stosunek wielkiego kanclerza do Skargi. Dla 
przyszłego badacza stanowiska Zamoyskiego względem wszechpotężnego później zakonu 
uwagi te może nie będą bez wartości '). 
1) Praca x Sygańskiego: Działalność X. Piotra Skargi T.J. na tle jego listów 1566—1610 
Kraków 1920, nie przynosi nic nowego dla omawianej przez nas kwestji, streszcza tylko listy Skargi 
do Zamoyskiego, wydane przez X. S., nie wyciągając z nich żadnych wniosków o wzajemnym stosunku 
tych dwu mężów. Część tej pracy pomieścił X. Sygański w „Przeglądzie Powszechnym“ 1912. zesz. I. 
str. 149 do 156 p.t. „Skarga i Batory“. Jest tu też jeden list Skargi do Zamoyskiego na str. 159—160. 
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Przedwczesną byłoby rzeczą wyrokować stanowczo o charakterze kotolicyzmu 
pana na Zamościu — w ciągu calego jego żywota. Epitety „katolika politycznego“ 
(nuncjusz), „freddo Cattolico“, sprzyjającego ewangelikom (Karnkowski), nadawane mu | 
wspólecześnie przez duchowieństwo trydenckiego nastroju!), a później przez wielu hi- \ 
storyków,— nie mają. jak dotąd, dostatecznego uzasadnienia w świadectwach niewątpliwej 
wagi. „Utrzymanie równowagi było wśród powszechnego rozprzężenia niemożebne*, a czło- 
wiek umiarkowany uchodził wtedy zaateusza, piszeo tych czasach prof. Dembiński *), 
Te miarę ówczesnych stosunków i bezwzględności religijnych zapałów przyłożyć trzeba. 
jak mi się zdaje, do oceny prawowierności religijnej kanclerza. Ilumanista czystej 
wody, zrodzony w domu kalwińskim, z ojca różnowierey-egzekucjonisty, wychowanek 
Ramusa, Turnebiusa, Sturma, Sigoniusa, nawrócony za granicą pod wpływem lektury 
Augustyna, przejęty najgłębszym uwielbieniem dla starożytności klasycznej i jej libe- 
ralnych poglądów, patrzący zrazu na Polskę oczyma trybuna rzymskiego, — nie mógł 
on być zapewne nigdy, a tem bardziej w początkowym okresie swej karjery, katolikiem- 
zelantem pokroju Ilozjuszowych czy jezuickich wychowanków. Poczynająca się nietole- 
rancja pewnych przedstawicieli odradzającego się duchowieństwa polskiego, nie mogła 
przypadać do gustu uczniowi areytoleranckiego rektora strassburskiego, antykwaryzu- 
jącemu miłośnikowi niezależności szlacheckiego stanu! O rzetelności jego nawrócenia 
padewskiego nie mamy wszakże powodów powatpiewać. Na pewną, niesmaczną tro- 
chę, niechęć do różnowierców wskazuje oskarżenie o zdradę stanu, rzucone przed królem 
w czasie sejmu 1566 roku na arjanina Vilipowskiego *); są też dowody, że cieszył 
się wtedy również dobrą opinją u duchowieństwa katolickiego.*) - 

Względy natury czysto socjalno-politycznej, a mianowicie humanistyczno-karjerowi- 
czowski trybunat „ludu szlacheckiego” i żywiołowa nienawiść do domu rakuskiego, — 
stawiają bylego padewskiego rektora w czasie pierwszych dwóch bezkrólewi niejedno- 
krotnie w jednym rzędzie z przewódcami różnowierców, zwalczającymi, z natury rzeczy, 
katolickich Ilabsburgów. W czasie poselstwa paryskiego po Henryka Welezego i pa- 
miętnego sejmu koronacyjnego 1574 r. nie można jednak dostrzec u Zamoyskiego żadnych 
sympatyjprotestanckieh. „Już jadąc do Francji w poselstwie, użyczył po drodze biskupowi 
poznańskiemu, Konarskiemu swojej xięgi statutów w tym celu, aby wniej wyszukać dowodów 
przeciw konfederacji warszawskiej**), a chociaż po paryskiej protestacji Konarskiego, zajął 
wobec króla stanowisko pośredniczące”), przecież na wspomnianym sejmie protestantom 
nie mało zaszkodził. Nie wahał się bowiem oderwać od obozu opozycyjno-protestanckiego 


!') Sobieski Wacław Dr. Nienawiść wyznaniowa tłumów za rządów Zygmunta II. War- 
szawa 1902. str. 50, 52, 54. 

2) Rzym i Europa str. 69. 

*) Brückner Różnowiercy polscy, Warszawa 1905. str, 198. 

') Z sympatją wyraża się o Zamoyskim biskup Konarski w liście do Ludwika Monti z r. 1569. 
(Sobieski: Trybun ludu szlacheckiego, str. 33. uw.). W r. 1567. (Archiwum Jana Zamoyskiego ti 
nr. 7) skarży się Zamoyski przed Hozjuszem, iż biskupstwa nadaje się ludziom niegodnym; jeszcze 
w r. 1575 tenże Hozjusz zwraca się do Zamoyskiego jako do człowieka, który ma pilnować nadawania 
beneficjów ludziom nieposzlakowanej prawowierności (tamże nr. 28). 

*) Sobieski: Trybun ludu szlacheckiego str. 195 uw. 3. 

"> T. j. przemawiał za nieważnością tej paryskiej protestacji przeciwko konfederacji Archi- 
wum |. str. 459—450. 
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„walnej części posłów",z której stworzył własny obóz pośredniczący ruski. a opozycję 
podkopał przez to zupełnie'); następnie przyczynił się tu również znacznie do upadku 
artykułów Henryejańskich, az nimi i konfederacji warszawskiej”). Była to chwila największej 
jego niepopularności u protestantów, „którzy go zresztą już dawniej nie lubili za to, 
że jeden z pierwszych porzucił sztandar reformacji i nawrócił się do wiary katolickiej“. 
Usprawiedliwiał się niebawem Zamoyski przed sejmikiem bełskim relacyjnym ze swoich 
postępków, zwalając całą winę niepowodzeń „artykułów“ na magnatów, przyznawał tu 
wprawdzie, że „religio warowana potrzebnie*, niemniej jednak piętnował niepatrjotyczny 
upór protestantów. obniżył znaczenie artykułów wogóle i t. d. Rozłam między rodzącem 
się stronnietwem „średniem* Zamoyskiego, a radykalnem protestackiem zaznacza się 
w tych czasach (zwłaszcza po ucieczce Ilenryka) najdobitniej! °) 

Nie łudzimy się znów bynajmniej, jakoby to ówczesne stanowisko starosty bełskiego 
wobec protestantów było wypływem jakichś jego głębokich przekonań katolickich. Hu- 
inanista, żeniący się bez skrupułu z protestantkami, zapewne zbytnią gorliwością nie 
grzeszył. Wzglądy polityczne, powtarzamy, odgrywały tu rolę motywu przeważającego 
i dyrygującego. W każdym jednak razie objawów sympatji dla różnowierstwa nie na- 
patykamy,a ton walki z skrajnem stronniectwem królewsko-katolickiem, wcale nie jest 
zbyt ostry. 

Następuje epoka Batorego, wielkiego odrodziciela Polski i katolicyzmu polskiego, 
to konsekwentną ręką czynił porządek w państwie i w sumieniach. Niema co powta- 
rzać rzeczy znanych o popieraniu przez króla Stefana odrodzeniowych i kontrreforma- 
cyjnych (czy reakcyjnych) dążności episkopatu polskiego, idącego naprzód z nunejuszami 
i nieugiętym Ilozjnszem na czele, twardo, surowo, bezwzględnie, lecz po mesku. Nie- 
wątpliwie względy polityczne, względy na upragnioną jednolitość, siłą monarchiczną, 
gotowość wojenną państwa, postulat wzmocnienia władzy królewskiej, podnoszony przez 
Kościół. skłoniły Batorego w pierwszym rzędzie do uprawiania „katolickiej polityki"; 
z drugiej strony znowu zaakcentować musimy w interesie prawdy, że nie widzimy do- 
tychczas stanowczych danych do upatrywania w Stefanie li tylko „politycznego* katolika 
Przyjaźń dozgonną z niedowiarkiem bekieszem, trzymanie na dworze heretyckiego 
w części otoczenia, jak: lekarza-arjanina Blandraty, exmnicha-dziejopisa Brutusa im., 
to szczegóły w stylu owego wieku, nie świadczące jeszcze o niczem; gorliwość religijna 
Batorego z czasów siedmiogrodzkieh*), pewne jego praktyki religijne w Polsce*), usilne 
i namiętne forytowanie jezuitów na każdym kroku, przypuszczenie ich blizkie do swej 
osoby, dysputy z Possewinem, zapał rycerza krzyżowego, z jakim rwał się do kolosalnej 
wyprawy na turków i t. d., wszystko to są ważne szczegóły, pozwalające przypuszczać, 
że powiernik Systusa V. był może katolikiem nie tylko z wyrachowania. Trudno je- 
dnak ostatecznie wsglądnąć już dzisiaj głębiej w tajniki duszy tego niepospolitego 
człowieka! 

(c. d. n.) 


1) Sobieski, I. c. str. 195. 

2) Przemawiał bowiem w czasie groźnych walk sejmowych za ogólnikowem tylko poprzysię- 
żeniem wolności, rzecz całą odkładając do następnego sejmu. Sobieski. Ibid. str. 195, 

») Zob. o tym wszystkim wywody Sobieskiego, | c. str. 197—240. 

') Załęski: Jezuici w Polsce, t. |. cz. 1. Lwów 1900. str. 236—240. 

5) 1 c. str. 243 — 234, 278 — 9 przyp. i inne. oraz Sygański: |. c. str. 47, 50, 33, 57, 
a zwłaszcza 59, 
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Augustyn Cichowicz. . 


Zdobycie Zamościa w roku 1809.” 


Kampanja polsko-austrjacka w roku 1809, zrodzona z rachub politycz- 
nych, pomyślana jako przemarsz zbrojny, mający „unieszkodliwić* polaków, jako epi- 
zod ua drodze do pozyskania Prus i Rosji, do stworzenia przeciwnapoleońskiej koalicji: 
przez Napoleona lekceważona calkowicie, kampanja ta, od chwili opuszczenia Warszawy 
po bitwie raszyńskiej, była w swym charakterze strategicznym walką o Wisłę. 

Opanowanie przez austrjaków prawego brzegu Wisły środkowej w jakimko|- 
wiek punkcie, pozwalającym na przerzucenie znaczniejszej ilości wojsk, zadecydowały 
o losie armji polskiej, stojącej w ostatnich dniach kwietnia na linji Narwi między Se- 
rockiem a Modlinem. | 

Stąd lekkomyślna wyprawa gen. Mohra na zdobycie Pragi, zakończona porażką gro- 
chowską w dniu 26 kwietnia, oraz również niefortunna impreza gen. Schaurotha pod Górą 
Kalwarją. 

Naodwrót, owładnięcie ze strony polskiej lewym brzegiem Wisły górnej wraz 
z jej przeprawą pod Sandomierzem, groziło przerwaniem komunikacji arcyxięcia z Galicją 
i odcięciem armji austrjackiej od podstawy operacyjnej. 

Przeslanka ta stanowiła podkład do rozważań, jakie nasuwały się dowództwu 
polskiemu w dniach wahań i planów modlińskich, była sensem strategicznym polskiej 
ofensywy na Galicję, a miała swego bezwględnego propagatora, dążącego do wyzyska- 
nia jej jaknajzupełniej, — w generale Michale Sokolnickim. 

Rychło jednak, bo już po zdobyciu Sandomierza, wchodzące w swe prawa, 
względy innej natury zwichnąć musiały dalsze jego marzenia o rozwinięciu tego suk- 
cesu, o zniszczeniu wroga. 

Dwulicowa rola Rosji, niepewności polityczne dni najbliższych, niejasność zacho- 
wania się, dowodzącego armją austrjacką arcyxięcia Ferdynanda, wreszcie czysto mili- 
tarne niebezpieczeństwo ze strony garnizonów austrjackich w (ralicji, Wschodniej — 
wszystko to domagało się szybkiego zabezpieczenia i umocnienia stanowiska na zdobytych 
obszarach, hamując swobodny rozwój zamiarów czysto wojskowych, odsuwając w dal plany 
Sokolnickiego, przedstawione xięciu Józefowi nazajutrz po wzięciu Sandomierza 

Na tem tle ścierających się dwóch prądów, odradzających dawny antagonizm 
między Sokolnickim a Poniatowskim, znaczenie Zamościa było jakby wyrównaniem 
sprzeczności. 

Twierdza zamojska, osiadła na skrzyżowaniu wielkich traktów, przecinająca 
drogi z nad Wisły i Sanu po Bug, oraz arterję, wiodącą z Lublina i Chełma na Żółkiew 


*) Epizod ten najdokładniej przedstawiony u Sołtyka: Meólatton des operations pedunt la cam- 
pagne 1909. (Paryż 1841). Pozatem w Dzienniku Literackim z r. 1864 artykuł p. t. Zdobycie Zamościu 
w roku I809 i Rys historyczny kampanji 1809 (Poznań 1869. Kraków 1905). Prócz tego ustęp ze Wspom- 
uień Ambrożego Grabowskiego (Kraków 1913). Z nowszych opracowań ppółk. Dr. Marjan Kukiel: Dzieje 
wojska polskiego w dobie napoleońskiej. Tom | (Warszawa 1918). Gustaw Ochwicz: Wok 1909 (Poznań 
1918). Dr, Emil Kipa: Pod Zamościem w roku (409 w Tece Zamojskiej (Ne 3, 1919) i osobno (Zamość 1919), 
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i Lwów. podwójną grała role. Raz jako zagrożenie skrzydła grupy polskiej, idące 
w górę Wisły. na Sandomierz, powtóre jako zapora na drodze do wnętrza Galicji Wschod- 
niej i jej stolicy. Co do akcji na Zamość nie mogło być dwóch zdań. Żądać jej musiał 
zarówno, idący droga interesów ściśle wojskowych, strategik, jak, uwzględniający cało- 
kształt skomplikowanego położenia, wódz naczelny. 

Więc już 14 maja wysłany został z Lublina generał Kamiński z 2 szwadronami 
3-go i półkiem 6-vm ułanów, celem blokowania twierdzy i opanowania śluz, by uniemoż- 
liwić sztuczny zalew przedpola. 

Otrzymawszy bliższe wiadomości od generalnego intendenta dóbr Zamojskich 
Domańskiego, odłączył Poniatowski 17 maja w Janowie półk. 2p., dwie kompanje wolty- 
żerów półku 3 p., I komp. półku 6 p. wraz z dwoma działamii czterema granatnikami 
kudnickiego i Sołtyka, w sile ogólnej 2000 ludzi pod'generalem Pelletierem, z zadaniem 
wzięcia Zamościa, o ile to możliwe „par un coup de main.* 

Pelletier stanął dnia 18-go rano pod Zamościem, gdzie Kamiński zajął już śluzy 
i od trzech dni toczył drobne utarczki z austrjackiemi strażami przedniemi, niepokoił 
wroga skutecznym ogniem, osaczał go coraz szczelniej. 


r 


Warownia, osadzona na wschodnim brzegu Topornicy i Łabuńki, tworzących wów- 
czas rozległe stawy i bagna, posiadała w nich wyborne zabezpieczenie frontu zachodniego 
i południowego. Odcinki północny i wschodni między drogami do Krasnostawu i Toma- 
szowa miały przed sobą jako glacis płaszczyznę, przechodzącą zwolna w lekko falisty teren 
wzgórz, nad którą panowała na daleki dystans artylerja forteczna. Potężne mury, choć 
miejscami zębem czasu zryte, opasywaly Zamość, tworząc siedm bastjonowych frontów. 
Od czterech tygodni umacniano je pod kierunkiem dowódcy fortecy, półkownika Pul- 
szky'ego, oficera z dużym doświadczeniem wojennym, ongiś towarzysza broni x. Józela 
w wojnie tureckiej 1788 roku. 

W ostatnich dniach założyli austrjacy jeszcze fleszę przed bramą szczebrzeszyń- 
ską i gotowali się gorączkowo do obrony. naprawiając parapety. wałów, zataczając 
działa, podpalając przedmieście lwowskie w celu stworzenia otwartego terenu dla arty- 
lerji. Spędziła nawet placówki Kamińskiego z zajętych śluz, aż dopiero łańcuch pie- 
choty, otaczający twierdzę, ważne te punkty odebrał z powrotem. 

„Mam zaszczyt zapewnić... że Zamościa nie dostaniesz Pan od Pulszky'ego, do- 
powiedział austrjacki dowódca na wezwanie do kapitulacji, wysłane przez Kamińskiego 
15-g0 maja z kwatery w Kossobudach. 

Twierdza nie dała się zaskoczyć, pozostawało wzięcie jej szturmem. A podjąć 
szturm, znaczyło wystąpić do walki z 3000-ną blisko załogą, mającą kilkadziesiąt dział 
obfite zapasy amunicji, znaczyło to porywać się na wielką twierdzę prawie bez artyle- 
ryjskiego przygotowania, gdyż sześć armat polskich było zabawką wobec ciężkich 
dział fortecznych, znaczyło narażać się nawet, w razie odparcia ataku, na wy- 
cieczkę przemagającego liczbą wroga, na zaatakowanie i klęskę w otwartem polu. 

Szturm Zamościa był mieczem obosiecznym, zdolnym podnieść i złamać w za- 
rodku hart bojowy polskiego żołnierza, był jedną próbą więcej, mającą wykazać, ile 
hartu tego w nim się znajowało, ile siły do decyzji, ile siły do czynu w polskiem do- 
wództwie. 

Bo mimo początkowych wahań postanowił Pelletier szturm i to szturm jaknaj- 
rychlejszy, nie żądając posiłków, przystępując odrazu do przygotowań. 
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Zeszedł na nich 19 maja. 

W przeddzień, popołudniu, kpt. Sołtyk skutecznem ostrzeliwaniem od strony 
bramy szczebrzeszyńskiej wywołał w mieście liczne pożary, pod ogniem artylerji for- 
tecznej, która zdemontowała mu jeden granatnik, zręcznie i wytrwale manewrując pozo- 
stałym. Mieszezaństwo, w obawie ruiny miasta, zwrócilo się do dowódcy z prośbą 
o poddanie; Pulszky odmówił, 

Nieocenione usługi oddawał rządca Domański, wskazując słabe miejsca linji ob- 
ronnej oraz ważne objekty wojskowe. informując o właściwościach doskonale znanego 
terenu. Kilkudziesięciu kozaków ordynacji wraz z zebranymi przez niego ochotnikami 
sprowadzało materjal do faszyn, drabin i koszów ochronnych. © ósmej wieczorem przy- 
gotowania były ukończone. 

Nowy rozkaz z głównej kwatery wzywał Pelletiera do natychmiastowego na- 
tarcia. Morsowne wzięcie Zamościa stawało się koniecznością. Stosunki strategiczne 
nie były bynajmniej wyjaśnione lub ustalone, lada dzień mogło przyjść pod Sandomie- 
rzem do nowych zapasów, tym razem z calą armją arcyxięcia. W takich warunkach 
byłoby obleganie twierdzy na tyłach wielką szkodą i powiększeniem kryzysu, osłabiłoby 
oczywiście zapał wojska. 

Pelletier przystąpił niezwłocznie do formowania pięciu kolumn szturmowych. 
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Pierwsza, pod dowództwem szefa bataljonu Ililarego Krasińskiego, w sile pięciu 
kompanij półków 2-go i 3-g0 p., miała wyznaczone wzięcie bastjonu ur. 4, na zachód 


od bramy lubelskiej, szef Czyżewski na czele dwóch kompanij tychże półków, szturm 
bastjonu nr. 3 przy drodze szczebrzeszyńskiej. "Trzecia kolumna, Suchodolskiego, (trzy 
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kompanje półków 2-go i 6-g0 p.) stanowiła oparcie dwóch poprzednich, utrzymując ogień 
tyraljerski przeciw obrońcom. 

Demonstrację od strony bramy lwowskiej podejmowal szef szwadronu Brzechwa 
z kompanją fizyljerów półku 2-go p. i śpieszonym szwadronem półku 6-g0 ułanów, wspie- 
rany trzema granatnikanmi. i 

Ostatnia kolumna, ppólk. Potockiego, d-cy półku 2-go p., złożona z czterech kompanij 
i dwóch dzial, stanęła na drodze do Lublina w celu demonstracji na północnym froncie 
warowni. W ten sposób skupiono uwagę nieprzyjaciela na odcinki północny i polud- 
niowy, upewniając go co do frontu zachodniego, krytego bagnami, słabszego zato umoc- 
nieniem sztiucznem, skąd nastąpić miał atak właściwy, poniesiony przez Krasińskiego, 
Czyżewskiego i Suchodolskiego. W rezerwie na drodze lubelskiej stały dwa szwadrony 
półków 3-go i 6-go ułanów. 

O jedenastej wieczorem rozpoczął Brzechwa kanonadę, w dwie godziny później 
ruszyły kolumny do szturmu. W miejscach decydujących. przy bastjonach 8-im i 4-ym, 
oraz przy bramie szczebrzeszyńskiej opór był słaby, żołnierze, w znacznej części rekruci 
polacy-galicjanie, nie czynili wysiłków celem powstrzymania atakujących przeciwników- 
rodaków, przeciwnie zdarzyły się wypadki, iż szturmujących wciągano na mury i po 
krótkiem starciu cofnęli się do wnętrza miasta. Upadek frontu zachodniego zaskoczył 
dowódcę Zamościa i zachwiał całą obroną, dając polskim kolumnom demonstracyjnym 
moralną przewagę. Z demonstracji przeszedł Brzechwa do gwałtownego natarcia, wy- 
bił bramę Iwowską i wtargnął do miasta aż na rynek, gdzie półkownik Pulszky bronil 
sią zaciekle z bataljonem wołochów przed debuszującą kompanją grenadjerską kpt. Daine, 
który jeden z pierwszych wpadł na mury. torując drogę reszcie kolumny. Sam Pulszky 
w krótkim pojedynku został zraniony i wzięty do niewoli. 

Fali zdobywców nie dało się zatrzymać. Obronę w ulicach miasta uniemoż- 
liwił szwadron ułanów, wpadając z północy, i obsługa artylerji konnej, siejąc popłoch 
od strony bramy lwowskiej. Około 4-ej rano wszelki: opór ustał. 

Zamość był w rękach polskich. Dnia 22-g0o maja przybył do miasta Wódz 
Naczelny, dziękując wojskom za zoobycie twierdzy. Pulszky'emu, wizytowanemu przez 
Poniatowskiego, oddano szpadę w uznaniu mężnej obrony. 2500 jeńców, 46 dział, 
silna twierdza z zapasami amunicji, żywności i miljonem złotych polskich — to 
konkretne wynikitej akcji, zdumiewającej śmiałością i energją wykonania. Nastrój 
wielkiej liczby polskich żołnierzy załogi tłumaczy po części powodzenie przedsiewzięcia, 
będącego zawsze tryumfem polskiej broni, i niezwykłej już u młodej tej armji „cnoty 
wojennej“, w której nie zawsze jeszcze dostateczną spoistość i dyscyplinę bojową uzu- 
pełniał entuzjazm, objaw u całego narodu powszechny i umożliwiał te nieprawdopodobne 
sukcesy. Liczebna niższość potęgowała i tu tężyznę moralna i naprężenie wszystkich sił, 
a wypadła w bilansie kampanji na korzyść polaków. i 

Otwartą teraz drogą pomknęli z Zamościa ułani Kamińskiego w stronę Lwowa, 
dokąd szedł od Sandomierza przez Jarosław gen. Rożniecki. Dnia 28-go maja odbywa 
się trymfalny wjazd Różnieckiego i Kamińskiego do Lwowa. opuszczonego przez garni- 
zon Hohenlohego w panicznym pośpiechu. W dzień później wyruszał sze! szwadronu 
Strzyżewski na Podole galicyjskie i insurekcję kresów nad Dniestrem i Zbruczem. Roz- 
kazem z glównej kwatery w Trześni ustanawiał x. Józel 2-go czerwca „Rząd wojskowy 
tymczasowy centralny pod protekcją Najjaśniejszego Cesarza i Króla Napoleona Wiel- 
kiego". Galicja po Wisłokę i Karpaty została zajęta, tryskało nowe źródło pomocy dla 
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armji Xsięstwa. Warszawskiego osłonione imeniem cesarza francuzów. A czas był po- 
temu najwyższy, bo właśnie wkraczały przez Bug dywizje rosyjskie, właśnie gotował 
się arcyxiąże Ferdynand do walnej z armją polską rozprawy. 

Zaczynal się po majowych zwycięstwach nowy. ostatni okres kampauji, więcej 
jeszcze niż poprzednie niepewnościami przesiąknięty, i to dlastron obu, więcej jeszcze od 
polskiej wysiłków żądający. 

Zamość, tak bez trudu zdobyty, podczas tego okresu nie wszedł już w sfere dzia- 
łań wojennych. 

W dobie krótkiego pokoju przed rokiem 1812, rozszerzając swe umocnienia, pełnił 
służbę warowni kresowej. 

W latcztery dopiero, w roku 1813, po dziesięciomiesięcznej obronie, zagarnęła go 
powrotna fala, zamykającego się nad Polską, morza potęg rozbiorowych. 


Halina Siemieńska. 


itinerarjum Jana Zamoyskiego 


w okresie wojen moskiewskich (1579 — 1582), na podstawie rachunków 
i korespondencji opracowane. 


Opracowanie niniejsze jest oparte głównie na materjale, czerpanym z xięgi 
rachunkowej Jana Zamoyskiego, zatytułowanej obecnie: „Percepta i expensa od roku 1579 
do roku 1582 za życia fandatora ordynacji Zamojskiej a przez P-a Pudłowskiego 
utrzymywane" (Bibl. Ord. Zamoj. Ms. ur. 1625). Xięga ta jest oryginałem, pisanym 
reką XVI wieku, składa się z 64 osobnych rozdziałów (na 311 kartach), według treści 
utworzonych, każdy zawierający rachunki odrazu z 4 lat. Przypuszczalnie została ona 
napisaną niedługo po wojnie z notatek bruljonowych, w celu przedstawienia rachinków 
Zamoyskiemu, bowiem: na karcie pierwszej mamy podane zestawienie przychodu i roz- 
chodu wraz z pokwitowaniem Zamoyskiego, na karcie drugiej jest zamieszczony list 
bez daty, upraszający wymownie o „tak porządnej i wiernej liczbie" „łacną odprawę* — 
obie rzeczy widocznie zostaly włączone do xięgi później. Rachunki są prowadzone 
naogół bardzo szczegółowo i starannie, zwłaszcza w latach 1580.i 1581. niemniej zdarzają 
się drobne błędy w datach, nazwie, lub porządku pewnych miejscowości. Z całego zaś 
materjału można korzystać do itinerarjum bardzo ostrożnie, bo często się zdarza, że ra- 
chunki są prowadzone w miejscowości, w której już niema, albo jeszcze nie było Za- 
moyskiego, dlatego że dwór albo ktoś ze służby tam został, lub był wysyłany wcześniej 
dla przygotowania mieszkania i żywności dla nadjeżdżającego Zamoyskiego. Pozatem 
czasami należy przypuszczać, że Zamoyski przybył wcześniej do jakiejś miejscowości, ale 
że na razie nie nie wydał, więc data jego przybycia w xiędze jest zapisana o jeden 
lub parę dni później. Braki te do pewnego stopnia korygują i uzupełniają dane, za- 
czerpnięte z „Archiwum Jana Zamoyskiego* (t. I wyd. W. Sobieski, Warszawa, 1904: 
t. I Iwyd. J. Siemieński, Warszawa, 1909; t. ILI Warszawa, 1913) oraz z „Dziennika wyprawy 
Stefana Batorego pod Psków* xiędza Jana Piotrowskiego (wyd. A, Czuezyński). Przy 
pewnych danych o nieprzerwalności pobytu Zamoyskiego w jakiejś miejscowości, za- 
mieszcza się tylko pierwszą i ostatnią datę: nazwy miejscowości. do których Zamoyski 
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wyjeżdżał chwilowo z miejsca dłuższego pobytu, podaje się w wierszach, weiętych po- 
między skrajnemi datami pobytu głównego. 
Wszystkie wymienione nazwy zostały sprawdzone na 
iw „Słowniku geograficznym“; nieodnalezione są opatrzone znakiem zapytania, 
Odsyłaczy do źródeł dla uproszczenie druku podaje się tylko dwa, pomimo że 
danych bywa czasami znacznie więcej: w odsyłaczach do xięgi rachunkowej podane są 
pierwsza wyrazy tytułów powołanych rozdziałów. ażeby czytelnik mógł, po ukazaniu 


miejscowości mapach 


się xięgi w druku, znaleźć odpowiednie miejsca. 


Spis tytułów. 


Ratio perceptae pecuniae. 

Pia opera. 

Płacenie białem głowam Jej. M. Paniej Kancle- 
rzynej i innem. 

Donativum albo to co JM. komu z łaski dać raczeł. 

Posłańcy: różni na różne miejsca w potrzebach 
JM. także i to, co który sługa strawił 
z końmi albo z wozmi JM. posłany. 

oddawanie pieniędzy szafarzowi i różnym 
bom ku wydawaniu. 

Żywność, która się kupowała do kuchnie oprócz 
szafarza. 

Podróżne wydatki. 

Tym, eo gotowemi pieniędzmi obroki dawano. 

Korzenie to jest pieprz, szatran imbier, cukry, 
oliwa etc. 


080- 


Picie. 

Owies, siano, słoma. 
Lekarstwa, wódki, 
wanny. 

Złotnik. 
Potrzeby do rozmaitych broni JM. 

Płaca tym hajdukom, którzy Moskwy więżniów 
strzegli, do Łuk jadąc. 

Rzemieślnicy wojenni pod Łuki. 

Potrzeby na wojnę sprawionce, 

Furmani. 

Odwozy wodą z różnych miejsc. 

Wydatek na potrzeby stajenne. 

Moskwa. 

Pospolity wydatek. 


trociszki, wosk, zioła do 


Cukry robione, marcepany, condita i inne we- 
towe rzeczy. 
1579 

Warsząwa 21 Januarii Arch. J. Zamoy. t. I 

3 Februarii Arch. J. Zamoy. t. I 
Wilno 12 Martii Arch. J. Zamoy. t. I 

27 Junii Arch. J. Zamoy. t. I dod. 59 uw. 3. 
Świr 10 Julii Ratio p. p. k. 6. 

13 Julii Arch. J. Zamoy. t. I. nr. 334. 


Wierzbno!) l4 Julii (2 
Postawy 22 Julii 
Dzisna 3 Augusti 

12 Augusti 
Pod Połockiem 12 Augusti 

15 Septembris *) 
Dzisna 18 Septembris 


21 Septembris 


Posłańcy k. 75 („14 Julii—w Wierzbnie p. Napiór- 
kowskiemu ze trzema wozami posłałem...“), 

Arch. J. Zamoy. t. I nr. 337. 

Posłańcy k. 75: Potrzebny k. 205. 

Pia op. k. 17. 

Posłańcy k. 75. 

Arch. J. Zamoy. t.l nr. 344. 

Arch. J. Zamoy. t.I nr. 345; Korzenia k. 121. 

Arch. J. Zamoy. t.1 d. 67 


) Zapewne Wierzby, zob. Słownik geogr. t. XIII str. 406, oraz położenie na mapach: 


prawdopodobnie data mylna—Zamoyski musiał tam być przed swą bytnością w Swirze. 


2) W rozdziale Pia opera k. 17 powtórna bytność Zamyskiego w Dziśnie jest oznaczona 


pod datą 5 Septembris, prawdopodobnie mylnie zamiast 15, ponieważ jeszcze z 15 Sept. mamy list 
Zamoyskiego z pod Połocka, oraz w całym materjale są kilkakrotnie zgodne dane, że do Dzisny, 
Zamoyski zjechał dopiero 18 Septembris. 
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Drujski Dwór b. d. Poslańcy k. 75: Odwozy k. 247. 
Brasław b. d. Posłańcy k. 75; Donativum k. 59. 
Sudacze °) b. d. Posłańcy k. 75; Owies k. 138. 
Wilno 27 Septembris Lekarstwa k. 144. 
10 Octobris Furmani k. 242. 
Verecz b. d. Posłańcy k. 75. 
kotnica bd. Posłańcy k. 76 
Grodno b. d. Posłańcy k. 75: Korzenia k. 121. 
Knyszyn 20 Octobris Posłańcy k. 76 
13 Novembris Posłańcy k. 76; Furmani k. 242. 
Tykocin’) 13 Novembris Podróżne wyd. k. 103. 
14 Novembris Podróżne wyd. k. 103. 
Króle l4 Novembris Podróżne wyd. k. 103. 
nocleg 
Kołaki 15 Novembris Podróżne wyd. k. 103. 
śniadanie 
Zambrów 15 Novembris Podróżne wyd. k. 103: Furmani k. 242. 
nocleg 
Radwany 16 Novembris Podróżne wyd. k. 108. 
śniadanie 
Ostrów 16 Novembris Podrożne wyd. k. 104; Furmani k. 242, 
nocleg 
Poręba 17 Novembris Podróżne wyd. k. 104. 
śniadanie * 
Kamieńczyk) 17 Novembris Podróżne wyd. k. 104: Wydatek k. 252. 
nocleg 
IS Novembris Podróżne wyd. k. 104; Furmani k. 242. 
Dąbrowka 19 Novembris Podróżne wyd. k. 105. 
. śniadanie 
Radzymin 19 Novembris Podróżne wyd. k. 105: Wydatek k. 252. 
nocleg 
Grochów 20 Novembris Podróżne wyd. k. 105. 
nocleg 
21 Novembris Podróżne wyd. k. 105. 
sniadanie 
Warszawa 25 Novembris Ratio p. p. k. 6. 
31 Decembris Wydatek k. 252. 
1580 
Warszawa 1 Jąnuarii Pia op. k. 18. 
3 Martii’) Oddawanie k. 91; Żywność k. 95. 
Knyszyn 9 Martii Arch. J. Zamoy. t. II nr. 369. 
Gołuchów 17 Martii Arch. J. Zamoy. t II nr. 370. uw. 2. 
Jarosławiec 3 Aprilis Arch J. Zamoy. t. II dod. 6, 


Brańsk ok. 11 Maii Posłańcy k. 78. 
*) Zob. Sł. geogr. t. XI str. 525. 
') W rękopisie w rozdziale Oddawanie k. 91 pomiędzy Knyszynem a Warszawą jest za- 
pisana pod r. 1579 bez szczegółowej daty następująca notątka: „P. Gołuchowski, jadąc z JM. do Łomży 
z Tykocina i z Łomży do Kamieńca wydał na JM. potrzeby“ etce-—Wydaje się ona nam zupełnie nie- 
prawdopodobną wobec bardzo szczegółowego materjału z tego okresu, oraz dużej stosunkowo odle- 
łości Lomży od Tykocina i Kamieńczyka, ażeby możliwym mógł być dojazd tam Zamoyskiego po- 
między jedną datą a drugą. 

5) W rękopisie zawsze nazywany Kamieńcem. 

5) Dwór wraz z prowadzącym rachunki J. Pudłowskim przebywał w Warszawie do 
26 Aprilis. zob. rozdział Posłańcy k. 78. 
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Knyszyn 5 Junii Płacenie k. 46. Owies k. 138. 

Grodno 6 Junii Pia op. k. 18. 

Mereez 8 Junii Pia op. k. 18. 

Wilno 10 Junii Donativum k. 6l; Wydatek k. 256. 
Łosie 22 Junii Arch. J. Zamoy. t.II nr. 384. 
Nasiłowo 23 Junii Arch. J. Zamoy. t.II nr. 350. 
Horodyszczyce 29 Junii Arch. J. Zamoy. t.I nr. 357. 

Wilno 1 Julii Żywność k. 96; Korzenia k. 122. 

Z Wilna jadąc 2 Julii Podróżne wyd. k. 105. 

Lebiedziejów 3 Julii Podróżne wyd. k. 105: Pia op. k. 19 

Radoszkowice 4 Julii Pia op. k. 19. 

Od Radoszkowie mil 5 Julii Podróżne wyd. k. 105. 

pokarm 

Łochojsk 5 Julii Podróżne wyd. k. 106: Pia op. k. 19. 

nocleg 

Jurewo 7) 6 Julii Podróżne wyd. k. 106. 

pokarm 
Borysów 7 Julii Podróżne wyd. k. 106. 
szczyduty 10 Julii Donativumn k. 61; Posłańcy k. 79. 
20 Julii Posłańcz k. TY. 

Czaśniki 21 Julii Pia op. k. 19. 

W drodze do Witebska 21 Julii Picie k. 133. 

W drodze do Witebska 23 Julii Donativum k. 61; Pospolity wyd. k. 277 

Witebsk 23 Julii Pia op. k. 19. 

2S Julii Żywność k. 96; Arch. J. Zamoy. t. Il nr. 370.uw. 2 
Suraż 30 Julii Donativum k. 61; Picie k. 134. 
Wierzchowie 1 Augusti Arch. J. Zamoy. t. Il nr. 392. 
Studziany 3 Augusti Arch. J. Zamoy. t. II nr. 392. uw. 1. 
wieliż 4 Augusti Donativum k. 61. 
12 Augusti Picie k. 134. 

Za Wieliżem w drodze 12 Augusti Donativum k. 62. 

Bobrojedów 16 Augusti Arch. J. Zamoy. t. II nr. 394: Donativum k. 62. 
17 Augusti Donativum k. 62. 

Błagowieszezeń 19 Augnsti Donativum k. 62: Picie k. 134. 

W drodze 20 Augusti Donativum k. 62. 

W drodze 22 Augusti Posłańcy k. 80; Korzenia k. 122. 

W drodze 27 Augusti Picie k. 134. 

Pod Łukami 28 Augusti Donativum k. 62: Żywność k. 97. 

28 Septembris Donativum k. 63; Rzemieślnicy k. 219. 

Za Lukami jadąc 30 Septembris Donativum k. 63, 
do Zawołocza 

od Zawołocza mil 5 5 Oetobris Posłańcy k. 50. 

Pod Zawołoczem 7 Octobris Pospolity k. 278. 

1 Novembris Podróżne wyd. k. 106. 

Połock 2 Novembris Podróżne wyd. k. 106. 

S Novembris płaca k. 216; Moskwa k. 269. 

Dzisna 12 Novembris Owies k. 139. 

19 Novembris Pospolity k. 278. 

Dryssa b. d. Podróżne wyd. k. 107; Pospolity k. 275. 

Tacie ©) b. d. Podrózne wyd. k. 107. 

lkażń*) b. d. Podróżne wyd. k. 107. 

Brasław B-d. Podróżne wyd. k. 107. 


7) w rkp. Jurjew, wieś w płd. stronie powiatu borysowskiego na prawym brzegu rz. Usiaży 
o 27 wiorst od Łochojska, zob. Sł. geogr. t. ITI str. 631. 
3) W rkp. Ikaźnia, zob. Sł. geogr. t. III str. 255. 
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Hajdymowice (?) 
Dubinki 
Sudacze 


Bojarele 


Niemenczy un 


Wilno 24 

4 
W drodze 5 
Proboszczowa karczma (?) 5 
Wójtowa karczma 6 
Orany 6 
Przełaje 7 
Merecz T 
Rotnica Ś 
Hoża ") 9 


(irodno 
Nowodwór 
Grodzisko 


Knyszyn 14 

31 
Knyszyn 1 
Kamieńczyk *) 4 
Warszawa 5 

25 
Garwolin 26 

29 
Stężyca 29 
Końska Wola 30 
Wąwelnica 30 
belżyce 31 
Bychawa 31 
Żółkiew 1 


5 W rkp. 
10) W rkp. 
11) W rkp. 


b. d. 
nocleg 


nocleg 
b. d. 

nocleg 
Novembris 
Decembris 
Decembris 
Decembris 
Decembris 

pokarm 


> Decembris 


nocleg 
Decembris * 
pokarm 
Decembris 
nocleg 
Decembris 
Decembris 
Decembris 
Decembris 
Decembris 
Decembris 
Decembris 


Podróżne wyd. k. 


Podróżne 
Podróżne 
Podróżne 


Podróżne 


Pia op. k. 19. 
Donativum k. 64: 


Donativum k. 64. 
Podróżne wyd, k. 
Podróżne wyd. k. 
Podróżne wyd. k. 


Podróżne wyd. k. 


Podróżne wyd. k. 


Podróżne 
Podróżne 
Podróżne 
Podróżne 
Podróżne 
Pia op. k. 
Korzenia k. 123. 


1581 


Januarii 
Januarii 
Januarii 
Martii 
Martii 
Martii 
Martii 
nocleg 
Martii 
nocleg 
Martii 
nocleg wozów 
Martii 
pokarm 
Martii 
nocleg 
Aprilis 
pokarm 


Zamoyskiego 


Wydatek k. 259. 
Posłańcy k. S1. 
Donativum k. 65 


wyd. k. 
wyd. k. 
wyd. k. 


wyd. k. 


wyd. k. 
wyd. k. 
wyd. k. 
wyd. k. 
wyd. k. 
19; Donativum k. 6ł. 


107. 
107. 
107. 


107. 


107. 


Furmani k, 243. 


105. 
108. 


105. 
10S. 
108; Moskwa k. 269. 
10S. 
108. 
109. 


109. ` 
109. 


Arch. J. Zamoy. t. II nr. 411; Donativum k. 66. 


Pia op. k. 19%. 
Arch. J. 


109: Wydatek k. 


Pia op. k. 19%: Podróżne wyd. 109. 


Podróżne wyd. k. 
Podróżne wyd. k. 
Pia op. k. 19%; Podróżne wyd k. 


Podróżne wyd. k. 


109; Wydatek k. 
110: Wydatek k. 
110. 


110. 


Septembris, pomiędzy dwiema datami z Decembra. 
„w Ozzej*: Hoża w pow. grodzieńskim, zob. Słow. geogr. t. III str. 171. 
w rozdziale Wydatek k. 260 mamy zapisane: „W Garwolinie 29 Aprilis, w Stę- 


260 11). 


260. 


260. 


Zamoy. t. Il nr. 412: Wydatek k. 2601. 
Podróżne wyd. k. 


życy eodem*; stanowczo jest to tylko omyłka, bo, pomijając, że data ta jest napisana pomiędzy, 
dwiema datami z marca, mamy wyżej cytowany list Zamoyskiego, datowany z Garwolina 29 marca 
a także i w samym rkp. w rozdziale Podróżne wyd. 109, pobyt Zamoyskiego w Stężycy jest dato- 


wany pod 29 Martii. 


Ne 5 
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Bzowiec ?°) 
Deszkowice 


Zamość 
Krzeszów 


Wieprzowe Jezioro 


Zamość 

Knyszyn 

Grodno 

Rotnica 

Merecz 

Przełaje 

W drodze 
Wójtowa karczma 
Wilno 


Nad rzeką Wilną 
W karczmie 


Dzisna 

Pod Uszaczą 

Połock 

Od Połocka ku Za- 
wołoczu 

Od Połocka 4 mile 

Nad Dryssą 

Od Nieszczardy pół mili 

Nad Jeziorem Wołlsa 


Zawołocze 


W drodze 
Woroniec 


Nad rzeką Wielką 


2 mile dalej 


1 Aprilis 
pokarm „JM.* 
Aprilis 
nocleg wozów 
Aprilis 
2 Aprilis 

wyjazd 

29 Aprilis 

wyjazd 

7 Maii 

15 Maii 

Junji 

5 Junii 

5 Junii 

6 Junji 
Junii 
Junii 


= 


ro 


— 


Sg: 


Junii 
; Junii 
Julii 
Julii 
Julii 
pokarm 
3 Julii 5) 
14 Jalii 
14 Julii 
nocleg w puszczy 
15 Julii 
21 Julii 
1 Jalii 


to m =] "I 


w 


21 Julii 
nocleg „w boru 
pod sosną* 
22 Julii 
nocleg 
23 Julii 
25 Julii 
nocleg w puszczy 
26 Julii 
26 Julii 
3 Augusti 
wyjazd 
4 Augusti 
6 Augusti 
15 Augusti 
16 Augusti 
nocleg 
17 Augusti 


Podróżne wyd. k. 110. 
Podróżne wyd. k. 110. 


Podróżne wyd. k. 110; Posłańcy k. 82. 
Oddawanie k. 92: „Do rąk Cieciszowskiego na 
* drogę z JM. do Krzeszowa...* 
Oddawanie k. 92: „Do rąk Szezuekiego na drogę 
z JM. do Wieprzowego Jeziora...“ 
Arch. J. Zamoy. t. II nr. 416. 
Pia op. k. 197; Posłańcy k. 82. 
Furmani k. 244. 
Poslańcy k. 83. 
Donativum k. 67. 
Pia op. k. 197: Podróżne wyd k. 110. 
Pia op. k. 197; Poslańcy k. 83. 
Pia op. k. 194, 
Podróżne wyd. k., 110. 
Pia op. k. 194. 
Donativum k. 67. 
Podróżne wyd. k. tit. 
Podróżne wyd. k. 111. 


X, Jan Piotrowski o. c. str. 9. 
X, Jan Piotrowski o. c. str, 20; Picie k. 135. 
X. Jan Piotrowski o. c. str. 20. 


X, Jan Piotrowski o. c. str. 21. 
Donativum k. 65: X, Jan Piotrowski o. e. str. 32. 
X. Jan Piotrowski o. c. str. 32. 


N. Jan Piotrowski o. e. str. 33. 


Pia op. k. 20: Posłańcy k. $3: X. J. Piotrowski 
o. c. str. 38. 

X. Jan Piotrowski o. c. str. 34. 

X. Jan Piotrowski o. ©. str. 36, 37. 


N. Jan Piotrowski o, c. str. 37. 
N. Jan Piotrowski o. c. str. 43. 


bDonatiynm k 68: Pieie k. 135. 

Posłańcy k. 83. A 
Arch. J. Zamoy. t. II nr. 430; Potrzeby k. 232. 
X. Jan Piotrowski o. c. str. 53. 


X. Jan Piotrowski o. c. str. b3. 


12) W rkp. Boowiec; zob Słow. geogr. t. I str. 523. 
1) W rkp. przyjazd Zamoyskiego do Dzisny jest oznaczony na 10 VII, przyczem 5 VII 


ma się on znajdować w Postawach. 


Po bliższem rozpatrzeniu materjału okazało się, że powyższe 


dane (zob. Posłańcy k. S3, Odwozy k. 245, Pospolity k. 250) stosują się do odwożenia prochu, kul 


i innych rzeeży do Dzisny. 


wskiego, zdaje się zupelnie wiarygodnej. 


Zamoyski zaś był tam już 3 VII, według relacji xiędza Jana Piotro- 
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Ostrów 17 Augusti X. Jan Piotrowski o. e. str. 53. 
22 Augusti Donativum k. 68: N, Jan Piotrowski o. c. str. 58. 
wyjazd 
W drodze z Ostrowa 23 Augusti Donativum k. 68. 
do Pskowa 
Od Pskowa mila 24 Augusti X. Jan Piotrowski o. ©. str. 58. 
Przez rzekę Czerechę 25 Augusti X. Jan Piotrowski o. e. str. 59. i 
przeprawa 
Pod Pskowem 25 Augusti X. Jan Piotrowski o. c. str. 60. 
51 Decembris Arch. J. Zamoy. t. II nr. 565, d 
1582 
Pod Pskowem 2 Januarii Pia op. k. 20 D 
6 Februarii X. Jan Piotrowski o. c. str. 200. 
Od Pskowa na pierwszym 6 Februarii Posłańcy k. 65. 
noclegu 
Do Dorpatn w drodze S Februarii Donativam k. 70. 
W drodze 10 Februarii Tym. k. 119. 
Nowogródek Intlancki © 10 Februarii Arch. J. Zamoj t. III nr. 729. 
Sesskiel 11 Febrnarii Arch. J. Zamoj. t. III nr. 735. 
15 Februarii Areh. J. Zamoj. t. III nr. 745. 
Dorpat 20 Februarii X. Jan Piotrowski o. e. str. 210. 
5 Martii Pia op. k. 21. 
W drodze 7 Martii Arch. J. Zamoy. t. HI nr. 760. 
Sesskiel 7 Martii Pia op. k. 21. 
Gowia (Asel) S Martii Pia op. k. 21: Tym k. 119: 
Smilten 9 Martii '*) Pia op. K. 21. 
Rowny (Rumbork) 10 Martii Pia op. k 21, 
Kieś (Wenden) 10 Martii Donativum k. 71. 
11 Martii Pia op. k. 21. 
Ryga 13 Martii Korzenia k. 125: X. Jan Piotrowski o. c. str. 213. 
27 Martii Donativum k. 71: Pia op. k. 21. 
Eltany (7) 25 Martii Donativum k. 71. 
kkaw 28 Martii Donativum k. 71. 
We wsi p. Wolskiego 29 Martii Podróżne wyd. k. 111. 
U Ciecierzyna 30 Martii Podróżne wyd. k. 111. 
Poswol| 30 Martii Donatiyum k. 72. 
Kampinniki (?) 31 Martii Pia op. k. 21; Wydatek k. 265. 
W drodze 1 Aprilis Podróżne wyd. k. 111. 
pokarm 
Onikszty 1 Aprilis Podróżne wyd. k. 111: Wydatek k. 265. 
w drodze 2 Aprilis Podróżne wyd. k. 111: Wydatek k. 265. 
pokarm 
Bolniki 2 Aprilis Podróżne wyd. k. 111; Wydatek k. 265 5). 
nocleg 
5 Aprilis Tym. k. 119. 
W karcznach 3 Aprilis Podróżne wyd. k. 111. 
pokarm 


1) W Arch. J. Zamoy. t. III. nr.761 mamy list Zamoyskiego, datowany 9 IH już z Kiesi 
znajduje się to:w rążącej sprzeczności z danemi rękopisu, sprzeczność tę bardzo trudno rozstrzy- 
gnąć wobec wiarygodności takiego Źródła, jak data listu (sprawdzona w cryginalnym kopiarjuszn) 
z jednej strony osobistego charakteru rachunków z tego czasu (datki na ubogich) z drugiej strony. 

5) W rkp w rozdziale Wydatek k. 265 mylnie bDulmniki zamiast Bolniki. 
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W drodze 3 Aprilis *) ` Pia op. k. 21. 
Podbrzeże 3 Aprilis Podróżne wyd. k. 112. 
nocleg f 
Wilno 4 Aprilis ") Żywność k. 100; Cukry k. 129. 
6 Aprilis Lekarstwa k. 146: Donativum k. 72. 
Proboszczowa 6 Aprilis Podróżne wyd. 112. 
karczma (?) 
Wójtowa karczma Aprilis Podróżne wyd. 112. 
pokarm 
Orany 1 Aprilis Donativum k. 72: Podróżne wyd. k 112. 
nocleg 
Merecz S Aprilis Pia op. k. 21: Wydatek k. 267. 
Rotnica S Aprilis Podróżne wyd. k. 112. 
nocleg 
Grodno 9 Aprilis Podróżne wyd. k. 112: Furmani k. 245. 
W drodze 10 Aprilia Podróżne wyd. k. 112. 
pokarm u żyda 
Knyszyn «11 Aprilis Pia op. k. 21. 
1 Augusti Złotnik k., 175. Wydatek k. 267. 
Tykocin 2 Augusti Podróżne wyd. k. 112. 
Zambrów 3 Augusti Podróżne wyd. k. 113; Wydatek k. 268. 
Ostrów 4 Augusti Pia op. k. 22; Podróżne wyd. k. 113 
Kamieńczyk °) 5 Augusti Pia op. k. 22; Podróżne wyd. k. 115. 
6 Augnsti Podróżne wyd. k. 113: Wydatek k, 268. 
Zabrodzie 7 Augusti Podróżne wyd. k. 116. 
Radzymin b. d. Podróżne wyd. k. 116. 
Warszawa 4 Decembris Arch. J. Zamoy. t. III nr. s04. 
Kraków 22 Decembris Arch. J. Zamoy. t. III nr. 807. 


Dr. Kazimierz Sochaniewicz. 


ZAMOŚCIANA. 


(Notatki o rękopisach do dziejów Zamościa). 
Il. Zapiski x. Stanisława Rutowskiego, kanonika kollegjaty Zamojskiej z r. 1720. 


W zbiorach ordynacji Zamoyskich, pod L inw, rękopisów 1505, znajduje się rękopis 
papierowy pisany w XVII i XVIII w., o wymiarach 188 X 148 mm., oprawny nowo- 
cześnie w okładki tekturowe, oblepione papierem, o grzbiecie i rogach płóciennych. Karty 
tytułowej brak. Na kartce okładkowej, t. zw. szmucblacie, notatka króciutka bibljo- 
tekarska: „Książkę tę oliarował x. biskup Baranowski J. W-nemu Hrabiemu Toma- 
szowi ordynatowi Zamoyskiemu w dniu 27 czerwca 1871“. Ta notatka zainte- 
resowała mnie bardzo ze względu na to. że stanowiłaby ona ciekawy przyczynek 
do losu archiwaliów miasta Zamościa, gdyż manuskrypt ten w swej zasadniczej treści 
był lustracją miasta a roku 1666, a więc nader ważnem urzędowem Źródłem do dziejów 
miasta, a zwłaszcza jego topografji. Poddalem więc manuskrypt gruntownej analizie, 
a rezultat był nader ciekawy. Okazało się bowiem, że manuskrypt, liczący kart nowo- 

16) W rkp. 3 marca —omyłka, ponieważ data ta jest umieszczona pomiędzy dwiema, da- 
tami z kwietnia. 

vu) Data ta powtarza się wielokrotnie w rękopisie, przyczem często bardzo z omyłką co 
do nazwy miesiąca, t. j. marca zamiast kwietnia; rachunki z 1552 r. są prowadzone mniej szcze- 
gółowo, bardziej schematycznie, tem można wytłumaczyć powtarzanie się raz zrobionej omyłki. 
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cześnie paginowanych 39, mocno nadgryziony przez wilgoć i częściowo dosyć starannie 
odrestaurowany, tylko w części pierwszej (karty 1-—22) zawierał lustrację miasta. Ta część, 
opatrzona tytulikiem w texcie: „In nomine Domini. Amen. Lustracja miasta Za- 
mościa anno Domini 1666*, w samej treści niezmiernie ciekawa, bo dająca nam opis 
miasta w przełomowej chwili ostatnich lat panowania Jana Kazimierza, kiedy Zamość 
był ową twierdza, która powstrzymać zdołała nawałę Chmielnickiego, pisana pismem 
nader starannem, stanowi dla siebie odrębną całość i część niejako pierwszą rękopisu. 
Uwag jej nie poświęcam więcej, gdyż omówię ją dokładnie w opracowywaniem przez 
siebie wydawnictwie lustracji do dziejów Zamościa. Natomiast zajmę się nieco częścią 
drugą. pisaną dosyć nieczytelnym charakterem, niedbałym i przerywanym, a obejmują- 
cym karty 22—39. Zapiski te przy bliższem badaniu okazały się po części skryptami 
dłuższemi różnych sum. które pożyczał xiądz Stanisław Rutowski, kanonik kaplicy św. 
Mikołaja w kollegjacie zamojskiej. Wsród tych zapisek godne są wzmianki dwie 
z nich, uajobszerniejsze: 1) Wyrok Mikołaja Michała a Wyszyje Gerarda Wyszyckiego, 
biskupa Chełmskiego, opata czerwińskiego, proboszcza mstowskiego w sprawie sumy, 
pożyczonej przez tegoż xiędza st. Rutowskiego małżeństwu Zacharjaszowi i Zofji Arakiewi- 
czom (k. 26—36). 2) „Submissio et obligatio civium oppidi Skierbieszow super summa 
mille Florenorum polonicaliun* (także pożyczonej od wymienionego). Okazuje się 
z tego. że xiądz Rutowski był to człowiek dosyć majętny i w sprawach finansowych 
miewał zapewne dosyć kłopotów, skoro się aż po sądach prawował, że to się nietylko 
o sądy duchowne opierało, widać też z następującej zapiski, na końcu kodexu umie- 
szczonej: „ad personalem oblationem perillustrissimi et admodum Reverendissimi Sta- 
nislai Rutowski officium praesens castrense capitaneale Orasnostaviense -feria 4-ta 
post dominicam Jubilate proxima (t.j. 24-IV) anno domini 1720. transactiones in se conten- 
tas ad acta sua suscepit. Inductor“. Musiał być też xiężyna człowiekiem oszczędnym, gdyż, 
aby sobie oszczędzić papieru, użył manuskryptu, zawierającego lustrację miasta, zapisując 
w książee wolne, na końcu pozostałe karty. Niewątpliwie gruntowne przeszukanie akt 
krasnostawskiego grodu, jako sądu, pod którego w sprawach sądowych Zamość i okolice 
podlegały, mogą rzucić nieco światła na tę, dla dziejów ściśle lokalnych, ciekawą postać. 
Narazie to. coo nim wiem, daje mi sposobność do skreślenia dziejów rękopisu. Lustra- 
cja ta była zapewne odpisem, przechowywanym dla celów duszpasterskich w archiwum 
względnie kancelarji kollegjackiej i to przed r. 1720, kiedy to xiądz St. Rutowski robił 
swe zapiski. Stamtąd przeszła w posiadanie biskupów względnie biskupa lubelskiego, 
którzy byli, jak wiadomo, następcami biskupów Chełmskich. Być może, że rękopis ten 
zabrał sam biskup Baranowski podczas jakiejś ze swych wizytacji. Ów biskup Bara- 
nowski (Walenty) jest dosyć znaną postacią czasów nowszych (+ 1806 r 12 września 
1879), znał tamtejsze okolice (był od r. 1334 proboszczem w Bychawce), a w roku 1569 
został wyświęcony na biskupa lubelskiego. Zə względu na blizkość dat konsekracji 
(1869) i darowizny rękopisu (1871) przypuszczać by należało, że rękopis ten on sam 
właśnie zabrał z archiwum kollegjaty i zrobił zeń podarunek dla bibljoteki ordynackiej 
Fakt ten to jedna karta z losów i dziejów naszych kościelnych archiwów. 
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Ziemiańskie Tow. Wzajemn. Kredytu 


w Zamościu, dom Centralny, l-e piętro od frontu, 


podaje do wiadomości osób zainteresowanych, iż załatwia 
wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące, jako to: 
Przyjmuje sumy na oprocentowanie, otwiera rachunki 
bieżące, wydaje przekazy w koronach, markach i rublach na 
wszystkie miejscowości Królestwa, b. zaboru austrjackiego 
i niemieckiego, oraz miejscowości zagraniczne, a także akre- 
dytywy na Lublin i Warszawę. Udziela pożyczek na zastaw 
weksli, walut obcych, dyskontuje weksle, przyjmuje weksle 
i wszelkie przekazy do inkasa. Kupuje i sprzedaje papiery 
procentowe, pieniądze krajowe i zagraniczne, srebro i złoto, 
przyjmuje zapisy na 5% Pożyczkę Państwową, daty na skatb 
Narodowy, depozyty i ect. na możliwie najdogodniejszych 
watunkach. , 
` Od P. P. Klijentów, mających w Banku rachunki bie: 
żące, pobierana będzie minimalna prowizja. 
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Bank. 


Tow. Akc. 


„ZIEMIANIN“ 


które ma za zadanie uregulowanie handlu pło- 
dami rolnemi i rozwój przemysłu rodzimego, 
opartego na rolnictwie, zamykając bilans dru- 
gřego roku działalności, z dniem 80 czerwca 
r. b. rozpoczyna sprzedaż | 


= 2,000 sztuk akcji = 
na sumę koron 4,000,000 


po cenie nominalnej koron 2,000 za sztukę z do- 
platą 2 proc. podatku skarbowego. 


Przystępujący do Towarzystwa muszą być 
zatwierdzeni przez Zarząd. 


„A ty przyjmują biura Towarzystwa w Za- 
mc śólu, Lublinie i Warszawie, Złota 3,. m. 8, 
orazg$Bank Warszawski, oddział w Lubiinie. 


